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Kontrola i ocena produktów spożywczych
i.

W  Nr. 2 „Gazety P. P.“ podaliśmy w ogól­
nych zarysach te zadania, jakie ciążą na policji 
w dziedzinie sanitarnej, a co za tem idzie, 
w kierunku nadzoru nad czystością i dobrocią 
artykułów spożywczych. Zaznaczyliśmy również, 
iż dla sprostania tym obowiązkom wymagana 
jest znajomość melod oceny zasadn.czych cech 
dcbroci tych produktów oraz umiejętność roz­
poznawania zafałszowań. Jakkolwiek przyzna­
jemy, iz arkana te zdobyć można jedynie diogą 
systematycznej pracy teoretycznei i praktycznej, 
to jednak, mając na względzie, iż tylko mała 
gaistka funkcjonarjuszów policji mogła dotąd 
korzystać z prowadzonej od niedawna szkoły 
i wykładów z dziedziny omawianej, pozwolę 
sobie tu całokształt Kontroli i oceny produk­
tów spożywczych, w miarę możności, ująć 
w formę naiDardziej treściwą i najbardziej do­
stępną dla czytającego ogółu.

Dział produktów spożywczych zaczynamy 
od mleka, jako najniezbędniejszego dla nas środ­
ka odżywczego. Już z tego jednego wynika, że 
kontrola nad handlem mlekiem i jego przetwo­
rami powinna stanowić jedno z najważniejszych 
zadań oceny artykułów ' spożywczych, któremu 
należy nieprzerwanie poświęcać czas i uwagę. 
Pozatem mleko zalicza się do środków odżyw­
czych, naibardziej wrażliwych na wpływy ze­
wnętrzne, łatwo więc ulega zepsuciu, stanowi 
wreszcie środek cdżywczy, spożywany w ogrom­
nych ilościach i dlatego w celach korzyści oso­
bistych podlegający najczęściej zafałszo waniom.

Pod mlekiem w znaczeniu rynkowem na­
leży rozumieć mleko krowie, jakkolwiek tu i ów­
dzie spotyka się również mieko kozie.

W handiu rozróżniamy: mleko c a ł k o ­
wite,  t. j. mleko otrzymane od krów zdrowych, 
dobrze karmionych w 14 dni po oc.eleniu. Do 
mleka takiego niewolno nic dodawać, ani tez 
zabierać; 2) m leko  zb i e rane  (odtłuszczone, 
niebieskawe) t. j. mleko, z którego zebrano 
większą część tłuszczu; 3) mleko dla dziec i  
(sterylizowane, pasteuryzowane, homogenizo­
wane) t. j. mleko za pomocą specjalnych przy­
rządów wyjałowione i którego tłuszcz również 
za pomocą przyrządów rozdroDniono (homoge­
nizacja), w celu łatwie,szcgo wchłaniania.

Mleko jest to ciecz nieprzezroczysta o bar­
wie białej do biało-żółtej, swoistym smaku słod- 
kav* ym. zawierająca 87,75 proc. wody, 3,4 proc. 
tłuszczu (conajmniej 2,7 proc.), 3,6 proc. sub­
stancji azotowych, 4.5 p-oc. cukru mlecznego, 
oraz 0.75 proc. soii mineralnych. Skład ten che­
miczny waha się w zależności od rasy krów, 
paszy, czasu dojenia (rano — wieczorem;.

Ciężar właściwy normalnego mleka rynko­
wego przy 15° C (zob. rys. 1) mierzony przy 

pomocy przyrządu zw. rmekomicrzem 
(lactodensymetr) waha się miedzy 
1029 — 1034; (d'a ułatwienia po­
daje się ostatnie dwie cyfry 29—34). 
Ciężar właściwy mleka odtłuszczone­
go przy 15° C waha się pomiędzy 
1,032—1,036). Przez dodanie wody ao 
mleka ciężar właściwy obniża się, spa­
dając poniżej 1,029, przez odciąganie 
tłuszczu ciężar właściwy podnosi się 
tak, iż przy dodaniu wody do mleka 
i jednoczesnem odtłuszczeniu go 
można otrzymać normalny ciężar 
właściwy. Również normalny ciężar 
właściwy można otrzymać, jeżeli do 
rozcieńczonego wodą mleka dodamy 
mleko oatłuszczone.

W mleku, przy staniu, kulki tłusz­
czowe gromadzą się na powierzchni, 
tworząc warstwę tłuszczową, wyraź­
nie odcinającą się od mleka swoją 
barwą żółtawą. Nagromadzony na po­
wierzchni, mleka tłuszcz zwie się śmie- : 
tanką, znajdujące się zaf pod tą war­
stwą mleko stanowi mleko zbierane, 

ide posiada barwę niebieskawą i jest bar­
dziej płynne. Jeżeli więc pragniemy określić 
Gęzar właściwy mleka, należy pamiętać o gór- 
r ci jego warstwie, śmietance i przed wykonaniem 
r-róby należy kilkakrotnie mleko dobrze skłócić.

Mleko, dojone w zwykłych, praktykowa­
nych u nas warunkach, pozostawiających pcd 
£.zgledem czystości wiele do życzenia, po krót- 

lub dłuższem staniu kwasi się i zsiada się. 
s °rrnamie mleko kwasi się przy 8—11° kwa- 

konserwujące, dodawane do niego 
 ̂ °da, woda utleniona i t. p. wstrzymują kwa- 
*• nie się, które następuje dopiero przy 31—35”. 

ik aługo może mleko zachować swą świe­

żość przy bezwzględnie czystem jego dojeniu, 
dowodzi fakt następujący. W jednym z mająt­
ków, położonych pod Frankfurtem n. Menem, 
wydojono mleko do banki wyjałowionej, po 
uprzedniem obmyciu wymion i zapornoca wy­
jałowionych aparatów do dojenia. Tak zebrane 
mleko do bańki opieczętowano i p-zy odpo 
Wiedniem zaoezpieczeniu zapomocą cnłodni 
wysłano do New-Jorku, gdzie pieczęcie spraw­
dzono i z powrotem wy słano do tegoż majątku. 
Mleko, odoywszy 4-rotvgodniową podróż za- 
oceanową przybyło w stanie zupełnie zaatnym 
do spożycia.

Do najważniejszych sposobów zafałszowa­
nia mleka należą:

1. Rozcieńczanie wodą lub aodawame mleka 
zbieranego do mleka całkowitego.

2. Odtłuszczanie (zbieranie śmietanki).
3. Zastosowanie obydwóch tych rękoczy­

nów, to znaczy: dolewanie wody lub mleka 
zbielanego i odtłuszczanie.

4. Dodawanie środkow konserwujących.
5. Dodawanie barwnika masłowego dla za­

maskowania niebieskawej barwy mleka chudego.
Badania zapomocą laktodensymetru doko­

nywa się w ten sposób, że po skłóceniu naie- 
żytem zawartości naczynia wlewa się rnleko 
cienkim strumieniem do naczynia szklanego 
i bardzo powoli zanurza się w nim laktodensy- 
rnetr. Po pewnym czasie, gdy mlekomierz sta­
nie już, odczytujemy cyfrę na nim, odpowiada 
jąca powierzchni mleka w cylindrze. Każdy mle­
komierz zaopatrzony bywa również w ciepło­
mierz, wskazujący ciepłotę mleka, którą należy 
zanotować obok cyfry mlekomierza.

Mleko pod wpływem ciepła traci na swym 
ciężarze właściwym, pod wpływem zaś zimna — 
przybiera, oęreśrańfe zatem ciężaru właściwego 
powinno być notowane dla jednej i tej samej 
ciepłoty. Stałą tą ciepłotą jest 15c C.

Dla poprawiania ciężaru właściwego, otrzy­
manego przy rozmaitych ciepłotach, istnieją go­
towe rabbce ko.ekcyine (dia mieka całkowitego 
i zbieranego). Poprawkę taką można wprowa­
dzać również zapomocą zwykłego rachunku. 
Na laktodensymetrze podane są tylkc cstatme 
dwie cyfry ułamku t dziesiętnego, np. zamiast 
1,025— 25, zamiast 1,030 — 30, zamiast 1,035— 
35. Otóż na każdy jeden stopień ciepłoty po­
nad 15‘ C. do odczytanej na laktodensymetrze 
cyfry odejmujemy 0,2. Objaśnimy to na przy­
kładzie: jeżeli laktodensymctr wskazuje 28 przy 
17 5 C., wówczas ciężar właściwy wvnosi 
28+0,5=28,5; jeżeli wskazuje, 30 przy 13° C., 
wówczas ciężar właściwy =30—0,4=29,6.

Jeżeli laktodensymetr, oDuszczony do mleka 
całkowitego, wykazuje przy 15° C. mniej niż 30 
lub więcej niż 34, upoważnia tc do wz.ęcia 
próby i przesłania do pracowni celem zbada­
nia. Również gdy laktodensymetr w mleku od­
tłuszczonym wskazuje przy 15° C. mniej niż 33, 
daje to również podstawę do przesłania próby 
do rozbioru.

Normalna zawartość tłuszczu, przyjęta jako 
minimum przez Wydzia* Zdrowia, wynosi dla 
mleka niezbieranego 2,7 proc., dla śmietanki 
zaś 10 proc. Badanie odręczne na zawartość 
tłuszczu nie jest rak łatwe i dlatego powinno 
być pozostawione rzeczoznawcom: dotyczy to 
również środków konserwujących.

Ponieważ ostatecznej oceny mleka na m:ej- 
scu jego sprzedaży nie da się powziąć, badanie 
więc przedwstępne, prowadzone przez odpo­
wiednie organa kontrolujące, powinno się ogra­
n i c z y ć  ao punktów następujących.

1. Możiiwie najczęstsza kontrola nad han­
dlującymi mlekiem i możliwie największa ilość 
wysyłanych prób do analiz, o ile istnieją ku 
ternu powody.

2. Sprawdzanie wyglądu zewnętrznego mle­
ka, zaoacnu, smaku, zabarwienia, stopnia zanie­
czyszczenia mleka, stanu naczyń, w których , 
przechowuje się mleko, warunków lokalnego 
przechowywania mleka, obecności napisów na 
mleku zbieranem „mleko zbierane".

3. O ile punkt 1 i 2 nie dały Dowodów do 
wzięcia próby, badam y zaDomoca laktoćensy- 
metnj i czvnimy odpowiednie poprawki w zależ­
ności od temperatury mleka, jak to podano wyżej.

4. Jeżeli laktodensymetr przy ciepłocie 15° C. 
wskazuje dla mieka niezoieranego mniej niż 30 
lub więcej niż 34, wówczas należy wziąć probe
i przesłać do laboratorjum. '

5. Jeżeli przy cieżarze właściwym mleka ( 
niezbieranego, jest cno cienkie 'i posiada za­
barwienie niebieskawe, należy je jako zafałszo­
wane przesiać do zbadania.

6, Mleko zt.erane z ciężarem poniżej 33* 
daje podstajyę do pobrania próby i przesłania 
jej do zbadania przez rzeczoznawcę.

. MleKO, przeznaczone jako próba do zba­
dania, powinno być wysyłane w naczyniach 
szklanych, należycie wymytych, w ilości conaj- 
mniej 1/i litra i opieczętowane.

8. Pobrai is próbv powinno być zawsze 
notowane na odpowI-ednim druku wymienie­
niem na nim nazwiska i imienia właściciela 
sklepu, jego adresu, nazwiska dostawcy i adresu 
tego ostatniego. Notatkę w odpisie pozostawia 
się interesowanemu. Na żąaame hanalującego 
należy mu pozostawić taką samą próbę i tak 
samo opieczętowaną, z oznaczeniem o powyż- 
szem w notatce. - (D. c n.;.

'ZNAMIĘ CHWILI.
> k

Kataklizm wojny wszechświatowej, który na 
kraj nasz SDrowadził tyle klęsk i nieszczęść, 
wywoła* także zastraszający wzrosjt liczby zbrodni 
wśród sfer inteligencji. We wszystkicn zDro- 
dicach, które w ostatnicł Jatach wstrząsnęły 
naszym społeczeństwem, niemal wszędzie pierw­
szą rolę grały osODy z pośród inteligencji. 
Rozmiar artykułu nie pozwala na wyliczenie 
wszystkich zbrodni, popełnionych w przeciągu 
ostatnich lat, ograniczymy się więc tylko przy­
pomnieniem sprawy Kempnera (ucznia szkoiy 
dramatycznej), Bartosiewicza (technika), Orka- 
na (aktora) ’ <, Dybowskiej (frejliny dworu ro­
syjskiego). Gdzie r.ależy szukać przyczyny tego 
zjawiska? Czy jest ono wyrazem zwyrodnienia, 
skutkiem zepsucia obyczajów, czy też na­
stępstwem tego zamętu w stosunkach ekono­
micznych, który został wywołany tym przesile­
niem, i który nieunikniony jest wówczas, gdy 
stary ustrój musi ustąpić miejsca nowym wa­
runkom życia?

Pierwsze mogłoby służyć jako oznaka za­
trucia duszy tej sfery społeczeństwa, co było­
by zjawLkiem bardzo smutnem i zastraszającem, 
drugie natomiast pozwoliłoby traktować je iako 
zjawisko chwilowe, przejściowe, a więc nie 
majace głębokich korzeni i dzięki temu dające 
się uleczyć,

BLższe badanie charakteru, popełnianych 
przez osoby z inteligencji zbrodni, przemawia 
raczej za drugim rozwiązaniem. We wszystkich 
zorodniach tylko zbrodnia Kempnera rosi cechy 
zwyrodnienia umysłowego, wszystkie zaś inne 
przy bliższym badaniu i przeprowadzeniu ana­
lizy psychologicznej, muszą być uznane. jako 
następstwa tych ciężkich warunków, jakie obec­
nie przeżywamy, i zwalczanie których jest tak 
utrudnione.

Głównej przyczyny wzrostu przestępczości 
wśród inteligencji trzeba szukać w utraceniu 
przez nią swego uprzywilejowanego stanowiska 
w społeczeństwie, we wzrastającym wpływie 
i potędze klasy rcbotniczej, wskutek czego inte­
ligencja została usunięto no drugi plan. Drzed 
wybuchem wojny praco inteligenta, wymaga­
jąca pewnego wykształcenia lepiej się opłacała, 
niż praca fizyczna; inteligent daleko więcej 
zarabiał, nfż robotnik lub rzemieślnik, Obecnie 
stosunki zmieniły się gruntownie i zecer, ka- 
maszniit, fryzjer, krawiec zarabiają dużo więcej 
niż nauczyciel, literat lub urzędnik, i wraśnie to 
położenie znacznie powiększa wśród sfery in­
teligentnej ten stan zdenerwowania w jakim 
wszyscy obecnie żyjemy.

Tymczasem ootrz^by i wymagania tych 
dwóch ster nie zmieniły się zupełnie: robotnik 
po dawnemu ma ograniczone wymaqania, i ma- 
lerjalne położenie, w którem się znajduje obec­
nie pozwalają mu zasDakajać je; śród inteligencji 
stosunki są zupełnie inne: zarobki są marne, 
zupasy się wyczerpały a potrzeDy towarzyskie, 
światowe są inne niż w środowisku pierwszem, 
wskutek czego inteligencja nit może się pogodzić 
ze swym obecnym, upośledzonym stanem ma- 
ferjalnym, * będąc przyzwyczajona dawniej do 
lepszego trybu życia. Warunki materjalne, które 
doprowadziły ją do osłabienia intelektu po­
pychają niektóre, moralnie mniej zahartowane 
jednostki na śliską drogę przestępstwu, a za­
tem, na ławę oskarżonych.

Nasuwa to wniosek, że na powstanie 
zbrodniczości oddziaływa nie jedna, poszcze­
gólna pizyczyna,— przestępstwo jest rezulta­
tem działania przyczyn przeważnie socjalnych 
i ekonomicznych. Należy się spodziewać, żt 
jednocześnie z unormowaniem życia, usunię­
ciem fatalnych następstw wojny, te przykre 
zjawiska ulegną przeobrażeniom, zgodnvm z istot- 
nemi podłozam: rozwoju ducha ludzkiego.

Helena Ossowska.


